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Przedpłatę przyjmują w Krakowie
Administiacya i księgarnia S. A. Krzy­
żanowskiego, w Warszawie księgar­
nie Gebethnera i Wolfa, W endegolSp., 
nadto urzędy pocztowe austryackie 

I niemieckie.

Ogłoszenia przyjmuje Administra- 
cya. Cena ogłoszeń : 40 halerzy za 
wiersz petitowy lub jego miejsce.

Przedpłata wynosi: kwartalnie 7 kor 
6 marek.

Jeden numer osobno kosztuje 70 ha)

Przewodniczący Podkomisyi redakcyjnej w Lodzi Dr S . S t e r l l n g  (Piotrkowska 111).

DOM ZDROWIA
Konc przez W ys. o. k. Namiestnictwo

Zakład leczniczy prywatny 
w Krakowie

u l . S i e m i r a d z k i e g o  1. — T e l . 6 7 .

W r. 1906 rozszerzony i zasadniczo prze­
kształcony, uległ w r. 1911 dalszemu zna­
cznemu powiększeniu i udoskonaleniu.
Przyjmuje przypadki chirurgiczne, p o ­
łożnicze, g inekologiczne i inne, z wy­
kluczeniem chorób zakaźnych i ciężkich 

' nerwic 281
Leczenie sztucznem  słońcem  górskiem. 
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Zjednoczone firmy DROBNER—KRAKÓW
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Dział medyczny: Plac Szczepański 1. 3. — Telefon 415. — Adres telegr.: Drobneruniwers.
poleca

In stru m e n ty  ch iru rgiczn e .
M eble  o p e r a c y jn e .

K o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  lekarskie.
(Nowo urządzona wystawa medyczna na I p.)

136

Kosztorysy na żądanie.. Kosztorysy na żądanie.
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CHEMICZNA FABRYKA GEDEON RICHTER, BUDAPESZT

Rozpuszczalna w wodzie sól wapnia 
kwasu acetylsalicylowego

Kalm opyrin
jest szybko działającem antipyreticum, 

analgeticum i antirheumaticum.

W  obrocie w postaci kołaczyków  a 0,5 g  i proszku.

1 pudełko z 20 kołaczykam i K  2 ‘—

1 „ „ 10 „ K  1-20

Do infusum i decoctum! 

Per clysma! Praktyka dziecięca!

Novocol
gwajakolowy fosforan sodu.

Łączy dizałanie bakteryobójcze gwaja­
kolu z działaniem fosforu podnoszącem  

odporność.
125 d

W skazania: swoiste schorzenia dróg p łucnych  i po­

wietrznych. G ruźlica je lit, kości i gruczołów .

1 flaszka syrupu n ovocolow ego K  4-—
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Fabryka przetworów leczniczych Eugeniusza Matuli
W Radcmyśla Wielkim poleca własne przetwory: 

Kam phcnol Prof. D ra  Chliim sky’ego. tyseptyk przy
róży, ropowicach, ropniakaoh, czyrakach, przetokach gruźliczych i t. p. Cena flaszki Kor. 5 '—.

[Vfl ca I -i ■ I 7* Pilulae natr. arsenie, comp. Każda pigułka zawiera: 
1 U L I i a e  m C : Q I C .  ! I 3 t u i u <  Natr. arsenie. 0.0006 Ferr. protokol. 0.05. Chinin.
hydr.-Calc. glycerin. phosphor. Extr. Colae spis. aa 0.03. Extr. nucis vom  0.005. Pulvis rhei q, s. Pigułki 
te są otoczone cukrem. Cena za flakon o 100 pig. Kor. 6‘— . W ydaje się jedynie na przepis lekarski.

Tcrrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z syr. Fellowa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony lek krzepiący w  przypadkach niedokrewności, w  cierpieniach narządu nerw ow ego, krzywicy, neurastenii, itp. 
Zaw iera: Żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, fosfor, strychninę, kwas i sole podfosforowe rozpuszczone w syrupie. 
Skład chemiczny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI w ydaje się jedynie w  aptekach na przepis lekarski. Cena 
za flakon Kor. 3 —. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie łyżeczkę od kawy w ‘ /< szklanki w ody. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapom cnthoL (Maść Sapom entholow a). 207

Zawiera ciała lotne ja k : Olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol itp., które przetrawiane na gorąco w m aszy­
nach parow ych z mydłem, dają jednolitą masę, łatwo, dokładnie wcieraluą, W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa 
znakomicie w  bólach gośćcowych różnych postaci, osobliwie w  gośćcu mięśniowym , postrzale, rwie kulszowej, nerwo­
bólach itp. W  działaniu szybki i"często pewny nawet w w ypadkach, gdy inne leki skutku nie w ywierały. Skuteczność 
Sapomentholu stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, wykonane na klinice wiedeńskiej na oddziele III. 
Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, poczem owija watą lub flanelą, Do nabycia we wszystkich apte­
kach, po cenie za mały słoik Kor, 240, za duży’ Kor. 9 —. Tylko w oryginalnych słoikach. D ozw olony w cesarstwie 

rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lekarskiej i Ministeryum spraw wewnętrznych w Petersburgu.

Powyższe przetw ory są do nabycia we wszystkich aptekach. —  Główny skład w aptece WP. Konstantego W iszniew skiego w Krakowie.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu w łaściwego, przepisując, używać zawsze form ułki: o r ig in a l. M a tu la .
Nazwy, marka, ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla I anów Lekarzy darmo i opłatnie prze­
syła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych E U G E N IU S Z A  M A T U L I w Radomyślu W ielkim .

IX
I
A

1
X

In
i
M

1X 1 I X H X ) O O O 8 0 M H X I IM! XIj ^ I K I

i

i
i
i
IX



Rok LVII. Kraków, '2 0 . lipca 1918. Nr. 2 0 .

PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO, T O W / RZYSTWA LEKARZY GALICYJSKICH, ZWIĄZKI) 
POLSKIEGO LEKARZY I PRZYRODNIKÓW W  PETERSBURGU, TOWARZYSTW LEK. POLSK. W  KIJOWIE, CHICAGO 
I DETROIT, CZASOWO ORGAN OBU IZB LEKARSKICH GALICYJSKICH, WYDAWANY CZASOWO TAKŻE 
W ZASTĘPSTWIE » L W O W S K I E G O  T Y G O D N I K A  LE K A R S K I E  G O «  ORGANU TOWARZYSTWA LEKARZY 
GALICYJSKICH I TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO LWOWSKIEGO, ORAZ » C Z a S O P I S M O  L E K A R S K I E «  

ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

f
LEO N  K O N RA D  G L IŃ S K I

(1870— 1918)

W  pogodne, słoneczne popołudnie lipcow e, w prostej d ę ­
bow ej trumnie ponieśli uczniow ie na sw ych barkach śmiertelne 
szczątki ukochanego profesora, aby je  z łożyć na w ieczny sp o ­
czynek na cmentarzu krakowskim. Zgodnie z życzeniem Zmar­
łego  m ów  żadnych nad grobem  nie było. Nikt g łośno nie że­
gnał tego, który całe życie pośw ięcił pracy i um iłowaniu idea­
łów. który w trudzie i znoju pracował na niwie naukowej i na­
uczycielskiej, m yśląc zawsze przedewszystkiem o nauce i uczniach, 
a potem  dopiero o sobie. Jak skrom nem  było całe życie Prof. 
G lińskiego, tak skromnem było zakończenie pielgrzym ki d ocze ­
snej. A  chociaż słowy wym ownem i nie sławił nikt cnót i zasług 
przedwcześnie zm arłego profesora, to jednaR w śród licznie zg ro ­
m adzonych Jego uczniów , uczenie, kolegów , przyjaciół i znajo­
mych smutek rzewny zapanował, gdy trumnę do ziemi spuszczano. 
Zegnaliśm y go nie słowam i, które n igdy  nie są w stanie wyra­
zić g łębi uczucia, lecz niem ym  smutkiem i serdeczną boleścią. 
Żal był szczery, jak szczerą była życzliw ość ludzka, która op ro ­
mieniała pochm urne Jego życie. Zaprawdę nie po różach stąpał 
ten o gorącem  sercu prawy Polak, ten oddany całą duszą nauce 
uczony, ten niestrudzony i rozm iłowany w nauczaniu profesor.

Urodził się 15. lutego 1870 w G orzkow icach, w  ziemi 
piotrkow skiej. Po ukończeniu trzeciego gim nazyum  w W arsza­
wie wstępuje jako dwudziestoletni m łodzieniec na W ydział le­
karski Uniwersytetu W arszaw skiego. Po paru latach przenosi się 
do W szechnicy Jagiellońskiej, aby odtąd związać z nią swoje 
życie, aż do końca. Jako student m edycyny okazuje już szcze­
gólne zamiłowanie do anatomii patologicznej, której po ukoń ­
czeniu studyów pośw ięcił się całkow icie. W  roku 1897 zostaje 
w krakowskim zakładzie anatomii patologicznej zastępcą asy­
stenta, w rok potem  otrzym uje dyplom  doktorski w najstarszej 
naszej wszechnicy, a po dalszym roku zostaje zamianowany asy­
stentem w w ym ienionym  zakładzie. Odtąd życie płynie Mu 
w śród ustawicznej pracy naukowej i nauczycielskiej. O bow iązki 
sw oje pojm ow ał bardzo szlachetnie i poważnie. Słusznie m ógł 
służyć za wzór asystenta. M łodzież lgnęła w prost do N iego, ce ­
niąc w Nim rzetelną wiedzę, dar nauczycielski i szczerą dla niej 
życzliw ość. Niemniej zyskiwał sobie m łody asystent uznanie w śród 
uczonych pracami, znam ionującem i sum ienność badań, sąd d o j­
rzały i przezorność w e wnioskowaniu. T e  zalety posiadają wszyst­
kie Jego prace naukowe, od  pierwszej aż do ostatniej. Niema 
w śród nich ani jednej przedw cześnie drukiem ogłoszonej lub 
pospiesznie opracowanej.

Po kilku latach wytrwałej pracy asystenckiej zostaje w końcu 
roku 1904 zamianowany przez W ydzia ł lekarski docentem  ana­
tom ii patologicznej, a w krótce potem  zatwierdzony w tej g o ­
dności przez M inisterstwo wyznań religijnych i ośw iecenia pu ­
blicznego w W iedniu. Przed rozpoczęciem  działalności nauczy­
cielskiej jako docent, udaje się w roku 1905 do Paryża i tam

przez pół roku uzupełnia sw oją wiedzę, przykładając się szcze­
gólnie do bakteryologii. W róciw szy  d o  Krakowa, przystępuje 
z wielkim zapałem do w ykładów  dyagnostyki anatom iczno-pato- 
logicznej, tudzież do prowadzenia kursów praktycznych histologii 
patologicznej. Działalności nauczycielskiej pośw ięca bardzo dużo 
sił i czasu, z uszczerbkiem m oże nawet dla własnych badan na­
ukow ych, których jednak nigdy nie przerywa, m im o nawału 
pracy, połączonego z pełnieniem dalej uciążliwych obow iązków  
asystenckich. O ceniając w pełni Jego zasługi, uchwalił W ydział 
lekarski jednom yślnie na początku roku 1909 rob ić  starania 
o zamianowanie Go profesorem . W  kilka m iesięcy potem  na­
deszła zasłużona nom inacya z W iednia na profesora rzeczyw i­
stego nadzwyczajnego, ltcz  . . .  bezpłatnego. Prof. Gliński, nie 
mając żadnego osobistego majątku, musiał dalej pracow ać w u- 
ciążliwych warunkach, gdyż głów nym  dochodem  Jego była na­
dal skromna płaca asystencka. Skrzydeł jednak nie opuścił, lecz 
z dawnym zapałem pracow ał, przelewając swoją w iedzę w bar­
dzo licznych uczniów , oraz z poświęceniem  oddając się bada­
niom naukowym. O zaszczyty się n igdy nie ubiegał, natomiast 
nie stronił od żadnej pożytecznej pracy, choćby  nader skrom nej, 
czego dow odem  redagowanie przezeń bardzo sumienne Kalen­
darza lekarskiego krakow skiego przez cztery lata (1909— 1912). 
Nie odm ów ił nawet tej niewdzięcznej i k łopotliw ej pracy, gdy  
G o do niej wezwano. Brał również czynny udział w życiu T o ­
warzystwa lekarskiego krakowskiego, będąc przez kilka lat bar­
dzo pożytecznym  bibliotekarzem i przez rok  zastępcą przew o­
dniczącego. Rzec można bez przesady, że Tow arzystw o lekarskie 
krakow skie byto poniekąd drugą katedrą, z której dzielił się 
sw oją wiedzą już nie z uczniami, lecz z kolegam i.

Po długich latach ow ocnej pracy uniwersyteckiej doczekał 
się nareszcie w r. 1913 płacy profesora nadzw yczajnego, pod  
warunkiem atoli, iż nadal pozostanie asystentem. Nie zw olniono 
G o z tego urzędu nawet w r. 1917, kiedy Mu przyznano tytuł 
profesora zw yczajnego. Pozostał asystentem do końca życia, p o ­
bierając za pełnienie wszystkich swoich obow iązków  uniw ersy­
teckich skromną płacę profesora nadzw yczajnego, która żadną 
miarą nie m ogła w ystarczyć na życie z rodziną, tudzież na ku 
pow anie niezbędnych książek i czasopism  naukowych. W  takich 
to warunkach musiał pracow ać Prof. Gliński, —  w warunkach, 
które są udziałem n iejednego uczon ego polskiego.

Nadszedł pamiętny rok 1914. Nie potrzeba przypom inać —  
bo  to zbyt świeże dzieje —  jak wstrząsnął on do głębi duszami 
Polaków. L eg ion y , zalew rosyjski w Galicyi i przemarsz obcych  
armii w K ongresów ce ; nadzieje niebosiężne i brutalna rzeczy­
w istość; zniszczenie ziem polskich i setki tysięcy Polaków, wal­
czących przeciw  sobie w różnych armiach; w ojsko rosyjskie pod  
K rakowem  i zawieszenie przez jedno półrocze w ykładów  we 
W szechnicy  Jagiellońskiej na wydziałach św ieck ich ; obawa o los
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Polski i n iepew ność najbliższej przyszłości; brak zgody w śród 
Polaków  i wzajemne złorzeczenia; wszystko to m iotało uczuciami 
wrażliwych natur, a do takich należał Prof. Gliński. Czasy w o ­
jenne g łęboki nań w pływ  wywarły. Przedwczesna siwizna coraz 
bardziej zaczęła przyprószać jeg o  głow ę, p odobn ie  jak i jego  
rów ieśników .

W  drugim roku w ojny został pow ołany do pełnienia służby 
w ojskow ej, jako kierownik prosektury wojennej w olbrzymim 
szpitalu załogi krakowskiej. Nie potrafił n iczego zbyw ać p o ło ­
w icznie; każdą pracę musiał w ykonyw ać sumiennie. Taką już 
miał naturę. A  pracę w wojsku miat wielką. Nieraz od  ósmej 
rano zaczynał rob ić  sekcye, a kończył je, nie odchodząc niemal 
od  stołu prosektoryjnego, o  godzinie pierwszej, drugiej, a na­
wet czwartej popołudniu. Bywały dni, w których po dziesięć 
sekcyi trzeba było robić. Każdą robił dokładnie, z myślą, aby 
zbierany materyał zużytkować do pracy naukowej. Z prosekto- 
ryum w ojskow ego często udawał się w prost na wykład. Był 
w swoim  żywiole, gdy m łodzież nauczał. Nie szczędził dla niej 
ani zdrowia, ani czasu. W ykład, połączony z rozbiorem  zwłok, 
prawie zawsze o godzinę przedłużał, byle jak najwięcej wiedzy 
w poić w  swoich uczniów. Lecz nietylko lubił nauczać, lecz i u- 
miał uczyć znakomicie. Nie będzie bynajmniej przesadą, gdy p o ­
wiem, że bezsprzecznie należał do najlepszych profesorów  na 
W ydziale lekarskim w Krakowie. Odznaczając się w yjątkow ą 
pracow itością i niezwykłą wytrwałością, nawet w  czasach w o­
jennych znajdował czas na badania naukowe, o czem świadczą 
ogłoszone drukiem i pozostałe w  rękopisach prace Jego.

Prosektura wojenna i jednoczesne nauczanie w uniwersy­
tecie oraz praca naukowa był to trud, który zaczął przewyższać 
nadw ątlone Jego siły. Dnia 28 czerw ca miał jak zwykle wykład 
w uniwersytecie, a nazajutrz w szpitalu w ojskow ym  nagle za­
słabł w czasie wykonywania sekcyi. W  osiem dni potem  śmierć 
przerwała pasmo tego zacnego i pracow itego żywota. A  stało 
się to wówczas, gdy  po znojnych latach pracy otwierało Mu się 
wdzięczne pole  działalności. Za rok miał otrzym ać samodzielną 
katedrę w Uniwersytecie Krakowskim . Przedtem jednak jeszcze 
pragnął G o pozyskać dla siebie Uniwersytet W arszawski. W ierny 
swoim  zasadom, aby nie uchylać się od żadnej pracy, którą 
m ógłby  spełniać z pożytkiem  dla społeczeństwa, zawahał się na 
razie, co ma uczynić: czy zostać w K rakowie, czy zgodzić się 
na ob jęcie  katedry w  W arszaw ie? W tedy, nie chcąc, aby jakie­
kolw iek w zględy osobiste przeważyły szalę postanowienia, zw ró­
cił się do sw oich blizkich przyjaciół, prosząc ich, aby orzekli, 
gdzie m oże pożyteczniej pracow ać: w Krakowie, czy w W arsza­
w ie? W  ich ręce złożył sw oją przyszłość. W  tym czynie maluje 
się wyraźnie piękna dusza Prof. Glińskiego, który względami 
osobistym i nigdy się w życiu nie kierował.

G dy rozeszła się w ieść o chorobie Jego, wnet do łoża Jego 
pospieszyli uczniowie, uczenice, koledzy i przyjaciele. Jak Go 
kochano, można było  dopiero w chorobie  Jego ocenić. Najbliżsi 
Jego w spółpracow nicy  w prosektoryum  w ojskow em , a zarazem 
Jego uczniowie, dniami i nocami nie odstępow ali od łóżka sw ego 
zwierzchnika i profesora, darząc g o  iście synowską miłością.

Umierał spokojnie, jak prawdziwy mędrzec, z pełną św iadom o­
ścią końca sw ojej ziemskiej pielgrzymki. M ów ił wiele o nauce, 
którą szczerze kochał. Z nami wszystkimi, cośm y g o  do osta­
tniej chwili otaczali, czule się pożegnał, dając nam różne z lece­
nia, nie pom ija jąc nawet wskazówek, które książki z Jego księ­
gozbioru  mają być- oddane w darze zakładowi anatomii patolo­
gicznej, które Tow arzystw u lekarskiemu krakowskiemu, które 
B ibliotece m edyków  i które uczniom , którzy G o  w chorobie 
pielęgnowali. Największą troską Jego w chwili śm ierci było, że 
zostawia ukochaną żonę, wierną towarzyszkę życia, bez należy­
tego zaopatrzenia na "przyszłość, bo  bardzo szczupła emerytura 
profesorska na jakie takie utrzymanie wystarczyć nie może. Taki 
to już los profesorów  u nas: za życia biedują, a po śmierci nie 
m ogą zapewnić rodzinie należytego utrzymania!

Pod wrażeniem śm ierci n ieodżałow anego profesora m ło­
dzież W ydziału lekarskiego w Uniwersytecie Jagiellońskim og ło ­
siła odezw ę, z której kilka ustępów przytoczę na dow ód, jak 
G o kochała: »Niespodziewanie spadła na nas w ieść, —  czytamy 
w odezw ie —  iż Prof. Gliński nie żyje. Nie chcieliśm y wierzyć, 
że m ożem y stracić tego człowieka. O kropny ból ścisnął nam 
s e r c e .. .  Bo jakżeż nie kochać człowieka, który by ł świetnym 
profesorem , który  z zaparciem się siebie pracow ał nietylko z ca­
łego serca dla tej młodzieży, chcąc przelać w nią całą swą 
wiedzę, ale pracował niemniej dla nauki polskiej, przynosząc jej 
chlubę i za szczy t ... Ceniliśmy w  ś. p. Prof. Glińskim dobroć, 
m iłość dla młodzieży, um iejętne z nią postępowanie. Można 
śmiało rzec, iż by ł szczerze przez młodzież kochany i sam k o­
chał ją  całem sercem. Nietylko pracow ał jako profesor dla d o ­
bra tej m łodzieży, ale również, znając je j ciężkie materyalne 
warunki, starał się jej ulżyć. L u bo sam niezam ożny, ofiarował 
w r. 1911 »Bratniej P om ocy M edyków * hojny dar tysiąca k o ­
ron, które należały Mu się jako w ynagrodzenie za wykłady. 
Z daru tego wdzięczna młodzież utworzyła fundusz Jego im ie­
nia w celu udzielania pożyczek  niezamożnym kolegom  na opła­
cenie egzam inów. Śm ierć ś. p. Prof. G lińskiego przepełnia b ó ­
lem nasze serca, bo  zaiste wielką stratę ponosim y. Będzie nam 
przykładem w naszem postępow aniu. Pamięć o  Nim długo nie 
wygaśnie w naszych se r ca ch ... Cześć Jego pam ięci!«

SłoWa powyższe wdzięcznej młodzieży, to w ieniec złożony 
na grob ie  serdecznie kochanego profesora, w ieniec z kwiatów 
niewiędnących, b o  uwity z miłości, przywiązania i wdzięczności. 
Rzadko którego profesora tak rzewnie żegna młodzież. Zaprawdę 
życiem  całem i charakterem swoim  zasłużył sobie Prof. Gliński, 
aby pam ięć Jego nie wygasła ani w  sercach uczniów, ani kole­
gów , ani w  kronice dostojnej, prastarej W szechnicy Krakowskiej.

Przeszedł przez życie cicho, dobrze czyniąc. Na swoim  
sztandarze w ypisał hasło: prawda, praca i w ytrwałość. Hasłu 
temu nie sprzeniewierzył się nigdy. Odszedł, pozostawiając po 
sobie pamięć dobrego  człowieka, sum iennego uczonego, n ieoce­
nionego profesora i p iaw ego syna swej ojczyzny. Cześć Jego 
drogiej pam ięci!

Adam  W rzosek.

S p i s  p r a c  n a u k o w y c h  P r o f .  L e o n a  K o n r a d a  
G l i ń s k i e g o .

1) Przypadek trzustki dodatkow ej w ścianie żołądka oraz 
o wadach rozw ojow ych  trzustki w ogóle. Przegl. lek. 1901. T oż 
samo po niem iecku V irch ow ’s Archiv 1901. Bd. 164. —  2) Przy­
czynek do sprawy t. zw. mięsaków limfatycznych kiszki (jelita 
grubego). Przegl. lek. 1902. Tożsam o po niemiecku V irćhow ’s 
Archiv 1902. Bd. 167. —  3) O polipow atych now otw orach mie­
szanych przełyku. Przegl. lek. 1902. Tożsam o V irchow ’s Archiv 
1902. Bd. 167. —  4) Przyczynek do poznania zmian anatomo- 
patologicznych  w ostrej białaczce (lymphaemia acuta). Przegl. 
lek. 1902. Tożsam o po niem iecku V irch ow ’s Archiv 1903. Bd. 
171. —  5) (w spólnie z $. H oroszkiew iczem ). O zmianach dro- 
bn ow idow ych  u podstaw y o.ddzielającej się pępow iny i ich są- 
dow o-lekarskiem  znaczeniu. Przegl. lek. 1902. Tożsam o po nie­
m iecku Vierteljahrschr. f. gerichtl. Mediz. u. offentl. Sanitats- 
wesen. 3 F olgę. X X V . 2. —  6) (w spólnie z S. Ciechanowskim). 
W rodzona n iedrożność jelit cienkich. Przegl. lek. 1903. Tożsam o 
po niemiecku V irch ow ’s Archiv 1909. Bd. 196. —  7£ Gruczoły 
trawienne w górnej części przełyku u człow ieka oraz ich zna­
czenie. Rozpr. W ydz. mat.-przyr. Akadem ii Um iejętności w K ra­
kow ie. Serya B. T . XLIII. 1904. Tożsam o p o  niemiecku Buli.

de 1’A cadem ie des Sciences de Cracovie. 1903. —  8) Nabłoniak 
złośliw y kosm ów ki (chorionepitheliom a malignum) w  świetle 
nowszych badań. (Podług wykładu habilitacyjnego, w ygłoszonego 
w dniu 12. grudnia 1904). Przegl. lek. 1905. —  9) K orespon - 
dencya naukowa z Paryża. N ow iny lekarskie. XVII. 1905. —  
10) W rodzon y  brak śledziony. Przegl. lek. 1906. —  11) O ner- 
wiaku zw ojow ym  (ganglioneurom a) wraz z opisem  w łasnego 
przypadku. Przegl. lek. 1906. —  12) (wspólnie z S. Cfechanow- 
skim). Przyczynki do anatomii i patologii wyrostka robaczk o­
w ego. Dziennik X  Zjazdu lekarzy i przyrodników  polskich we 
L w ow ie 1907. —  13) (wspólnie z S. Ciechanowskim ). O w ro­
dzonych przetokach przełykow o-przełykow ych. R ozp r.' W ydz. 
mat.-przyr. Akad. Um. w  K rakowie Ser. B. 1909. Tożsam o po 
niem iecku Buli. de 1’Acad. des Sciences de Cracovie. 1909. —  
14) (w spólnie z S. Ciechanowskim). Fistulae oesophageo-oeso- 
phageales congenitae. V irch ow ’s A rch iv  1910. Bd. 199. —  lf)). 
Skręt osiow y m acicy  ciężarnej. Przegl. lek. 1909. Monatsschr. f. 
Geb. u. Gyn. 1910. Bd. 31. —  16) U sposobienie anatomiczne 
a t. zw. dziedziczność w gruźlicy. N ow iny lekarskie 1911. —•
17) O przysadce m ózgow ej. Księga pamiątkowa X  Zjazdu le­
karzy i przyrodników  polskich w K rakowie w r. 1911,* —  18) 
(wspólnie z S. Ciechanowskim). Przyczynek statystyczny do to ­
pografii w yrostka robaczkow ego i kątnicy. Pamiętnik Zjazdu
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chirurgów  polskich w W arszaw ie 1911. —  19) W  sprawie p o ­
chodzenia n ow otw orów  mieszanych (t. zw. m ięsaków groniastych) 
pochw y wraz z opisem  w łasnego przypadku. R oczn ik  lek. II. 
1912. —  20) Z kazuistyki zmian anatom o-patologicznych w przy­
sadce m ózgow ej. Przegl. lek. 1913. —  21) Przysadka m ózgow a 
w ogóle, a ciąża w szczególności. Nowiny lek. X X V . 1913. (W y ­
kład w Tow . lek. krak. 27. listopada 1912). Tożsam o po nie­
miecku Klin. therap. W ochenschr. Jahrg. X X . 1913. —  22) Przy­
czynek do sprawy guzów  skrobiowatych w krtani. Przegląd lek, 
1914. —  2s) Beiderseitige Lungenhypoplasie. W iener medizin. 
W ochenschr. 1915. —  2 4 ) .Zmiany w ustroju ludzkim w prze­

biegu chorób zakaźnych i ich znaczenie. W ydaw n ictw o K ursów  
pow szechnych Uniwersytetu Jagiellońskiego. K raków  1915.

N adto w rękopisie pozostały prace:

25) W  spraw,e m arskości żółciow ej w ątroby. (Badania d o ­
świadczalne na zwierzętach). Rzecz obszerna, do druku przygo­
towana. —  26) W  sprawie potrzeby i znaczenia anatomii pato­
logicznej d li  w ojska wraz z uwagami o prosekturaeh w ojen ­
nych. —  27) Sprawozdanie z działalności prosektury wojennej 
w K rakowie od  r. 1914 d o  końca lutego 1 9 1 ^ 3

Sprawozdanie
Rady zawiadowczej Towarzystwa lekarzy galicyjskich

za rok 1917.

Rada zawiadowcza Tow arzystw a lekarzy galicyjskich og ła ­
sza sprawozdanie za roK 1917, którem  zamyka 50. rok istnienia 
Towarzystwa.

Myśleliśmy o uroczystym obchodzie półw iekow ego ju b i­
leuszu, któryby wykazał znaczenie dążeń i usiłowań naszych. 
Zrzekliśmy się jednakże przeprowadzenia tej myśli. W ielka część 
naszych kolegów  służy przy wojsku, inni są zajęci na tym cza­
sow ych posterunkach, które zająć musieli w czasie inwazyi; 
wielu kolegów  przygniata troska o byt i los swoich, a wszyst­
kich w niesłychanem naprężeniu utrzymuje los ziemi naszej 
i przyszłość O jczyzny! Jeżelibyśmy chcieli zaznaczyć, jakim ka 
pitałem pracy i z jakim skutkiem przyczyniły się Towarzystwa 
lekarskie, zjednoczone w naszej organizacyi, do podniesienia 
dobra kraju, do pogłębienia i rozszerzenia jeg o  kultury, to na­
leży to uczynić później p o  wojnie.

Zanim podam y szczegóły sprawozdania, zaznaczyć musimy, 
że zwołanie W alnego Zgromadzenia, na które mają przybyć do 
L w ow a koledzy przeważnie zam iejscowi, z pow odu  w ojny i tru­
dności kom unikacyjnych dotąd było  niem ożebne. W  porozum ie­
niu z K rakowem  i kolegam i oddziałów  prowincyonalnych, o d ­
łożyliśm y W alne Zgrom adzenie na czas, w którym  przyjazd k o ­
legów  do L w ow a będzie się m óg ł od b yć  bez szczególnych tru­
dności.

Daty z czynności Tow arzystw a podajem y, jak każdego roku, 
tylko w krótkiem streszczeniu. Dla kontroli publicznej ogłaszamy 
ściśle rzeczow o ułożone wykazy, które wykazują, jak się g o sp o ­
daruje i przedstawiają stan majątkowy Tow arzystw a z dniem 
31. grudnia 1917

1. O ruchu naukowym naszych głów nych  oddziałów  w K ra­
kow ie i L w ow ie składają sprawozdania Tow arzystw a lekarskie 
krakowskie i lw ow skie w >Przeglądzie lekarskim*. Organizacya 
oddziałów  prow incyonalnych, najdotkliwiej okupacyą i w ojną 
naruszona, wymaga radykalnej naprawy, co m oże dopiero po 
w ojnie nastąpić. Tu  jednakże z uznaniem podnieść musimy, że 
dwa oddziały, jarosławski i zakopiański, już teraz się świeżo zor­
ganizowały i że koledzy zamieszkali na prow incyi w noszą naj­
regularniej opłaty roczne, i to nawet wielu z tych, którzy służą 
przy wojsku. Zaległości już nie istnieją. W  roku 1917 wnieśli 
3.396 K  50 h tytułem opłat, czem, mimo zaham owanego życia 
oddziałów , przyczyniają się wydatnie do popierania celów  T o ­
warzystwa i podtrzymania piśm iennictwa lekarskiego w najtru­
dniejszych je g o  chwilach. Organ nasz, »Przegląd lekarski*, wierny 
swej tradycyi, tak, jak w  przeszłości, tak i teraz, z zadania, 
które spełnić ma, chlubnie się wywiązuje. >Przegląd lekarski* 
jest na razie jedynym  organem  Tow arzystw a lekarzy galicyjskich, 
zanim >Tygodnik lekarski lwowski* znowu w ychodzić zacznie. 
Organ nasz odbierają wszyscy członkow ie Towarzystwa naszego, 
których m iejsce pobytu  jest nam znane. Ponieważ członkowie 
Tow arzystw a odbierają teraz tylko jeden organ, t. j. »Przegląd 
lekarski*, tedy Rada zawiadow cza obniżyła opłaty roczne dla 
kolegów  oddziałów  prow incyonalnych  z 25 K  na 18 K także

i na rok 1918, w którym  to roku »T ygodn ik  lekarski lwowski'* 
jeszcze w ychodzić nie będzie.

2. D a r y :  W  roku 1917 ofiarowali na w dow y i sieroty: 
Pani Profesorowa Gilewska z W iednia 1,000 K, a oprócz tego 
na rok 1918 500 K  —  razem 1.500 K ; Prof. Dr Adam  Soło wij
1.000 K, które ofiarował, chcąc dać wyraz w dzięczności za le­
czenie żony, Dr R u dolf Sztenzel; Prof. M achek 300 K gotów ką 
i 100 K  nom. razem 400 K ; Prof. Maksymilian Rutkowski nie­
przyjęte honoraryum (przysłał Dr Fechter) 100 K. —  Razem 
2.900 K  gotów ką i 100 K  nominaln.

3. Co do z a p i s ó w  zaznaczyć należy: 1) Zapis Dr L e o ­
polda Gawałkiewicza zrealizowano. O becnie fundacya wynosi 
10.600 K  nom. Część podatków  od  spadku ieszcze mamy za­
płacić. 2) Zapis Dr Alfreda Kalisza już sąd nam przyznał. Za­
twierdzenie aktu fundacyjnego jest w toku. 3) Sprawa spadkowa 
po ś. p. Dr A. Lukasie jeszcze nie jest ukończona. Bank kra­
jow y, w  którym Dr St. Zbyszewski, kurator testamentu, złożył 
walory fundacyjne, przeniósł na nasz rachunek dawniejsze zale­
głe i zapadłe w roku 1917 odsetki. Odkąd odsetki pobieram y, 
wciągnęliśmy, jak w iadom o, zapis Dr Lukasa w stan czynny na­
szych fundacyi w ieczystych. (W ykaz 4. V.).

4. W  roku 1917 wsparcia stałe (pensye) w ynosiły 14.210 K, 
a jednorazow e zapom ogi 6.010 K, razem tedy 20.220 K. W yd a­
liśmy tedy o 4.000 K  w ięcej na wsparcia dla w dów  i sierot, 
niż w roku poprzednim . W  latach w ojny 1914— 1917 pobrały 
nasze w dow y 64.465 K, a jeżeli do tego dodam y 8.400 K, p o ­
branych dotąd w  roku 1918, to się pokazuje, że Tow arzystw o 
w czasie tej wielkiej potrzeby w spom ogło je  kwotą 72.865 K, 
nie uciekając się d o  nadzwyczajnych zbiórek i nie żądając od 
członków  nic, prócz skromnej rocznej opłaty.

Na pensye i zapom ogi jednorazow e zarząd Tow arzystw a 
na rok 1918 preliminuje 23.000 K.

Poniżej ogłaszam y wykaz imienny w dów  i sierót, które 
pobierały w  ubiegłym  roku wsparcia stałe lub jednorazow e za­
pom ogi. Niektóre z w dów , potrzebujące bardzo pom ocy , obok  
pensyi otrzym ały osobną zapom ogę, tak, że otrzym ały znacznie 
w ięcej, niż 400 K, która to kwota stanowi dotąd norm ę pensyi 
w dow iej w naszem Tow arzystw ie. Tu  w spom nieć należy, że zwłoka, 
z jaką niektóre w dow y odbierały sw oje w sparca , nie jest winą 
zarządu. W ysyłam y pieniądze za pośrednictw em  pocztow ej kasy 
oszczędności, w której to instytucyi, jak wiadom o, z pow odu  bier­
nego oporu przez czas jakiś zwlekano z załatwianiem spraw b ie­
żących. Zdarzało się tajrże, że w czasie w ojny, a szczególnie p o d ­
czas ofenzyw y nieprzyjacielskiej, czynność poczty  wiele pozosta­
wiała do życzenia.

W  roku 1917 pobrały:
1. Pensye po 400 K : Panie 1) Berthleff Marya, 2) Bujalska 

Aniela, 3) Cholewiczowa Otylia, 4) Czesnakowa Olga, 5) Dulę- 
bina Stanisława, 6) Filim owska Ludwika, 7) Jasilkowska Marya, 
8) Jurkiewiczowa Zofia, 9) Karpińska Józefa, 10) K ońcew icz Fran­
ciszka, 11) Lastowa Rudolfina, 12) Leniartek Ida, 13) M arynowska
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W iktorya, 14) M ichalikowa W anda, 15) Nidecka Helena, 16) Pi- 
żlowa W anda, 17) Przetocka Celina, 18) R iegerow a Zygmuntowa, 
18) Sieradzka Marya, 20) Sokołow ska Marya, 21) Szaferowa Ema, 
22) Szczepańska Adela, 23) Szydłowska Marya, 24) Terlecka 
Izydora, 25) W idm anow a Michalina, 26) W olfram ow a Marya, 
27) W achnianinowa Stefania, 28) Zborow ska Antonina.

Po 300 K  Panie: 29) Reissow a Stanisława, 30) W ierzbow ska 
H onorata; po 240 K : p. 31) G ofrykow a Józefa, 32) Kramarzyń- 
ska Aniela, 33) K oernerow a Eugenia, 34) Krzykowska Anna,
35) Krzyżanowska Jadwiga, 36) Lew andow ska Stefania, 37) May- 
zlowa Henryka, 38) Oieksina H onorata, 39) R otterow a Klara, 
40) Sochacka Helena, 41) W ehrow a Tekla, 42) Zrogow ska Jo­
anna; po  160 K : 43) M erunowiczówna Józefa.

2. Jednorazowe zapom ogi w r. 1917 pobrały: 1) Bartmań- 
ska K ornelia 100 K, 2) Berthleff Marya 100 K, 3) Berwidowa 
Marya 100 K, 4) Buchowa Gizela 60 K, 5) D oboszyńska Laura 
50 K, 6) D obrow olska Stefania 80 K, 7) D ubanow iczow a Feli- 
cya 80 K, 8) Galantowa Marya 100 K , 9) Gilnreinerowa M arya 
100 K, 10) G ofrykow a Józefa 220 K, 11) G orczyńska Ludm iła 
50 K, 12) Gostyńska Marya 240 K, 13) Gumowska Józefa 50 K, 
14) H offm anow a Karolina 130 K, 15) H offm anowa Józefa 100 K, 
16) Jaciówna Anna 100 K , 17) Jasilkowska Kazimiera 100 K,
18) Jasilkowska Marya 50 K, 19) Jurkiewiczowa Zofia 200 K, 
20) Kawalerska 150 K, 21) Karpińska Józefa 100 K, 22) K rzy­
kow ska Anna 50 K, 23) K irkorow a Rita 200 K, 24) K oncew i- 
czow a Franciszka 50 K, 25) K oernerow a A lojza 50 K, 26) Kra- 
marzyńska Aniela 100 K, 27) Kruszyńska Marya 100 K, 28) K o­
narzewska Paulina 50 K, 29) K ulczycka Stefania 100 K, 30) L e- 
chówna Aleksandra 110 K, 31) Leniartek Ida 100 K, 32) Mary- 
nowska W iktorya 200 K , 33) Męcińska Seweryna 100 K, 34) 
M roczkow ska Marya 50 K, 35) N ow osadow a Ludw ika 100 K,
36) O buszkiew iczow a Karolina 180 K, 37) Oieksina H onorata 
60 K, 38) Piżlowa W anda 50 K , 39) Reissow a Stanisława 50 
K , 40) Rom aszkanowa Zofia 200 K, 41) Sem lerówna Aniela 110 
K, 42) Sem lerówna Marya 110 K, 43) Sakowska Malwina 50 K, 
44) Szaferowa Ema 100 K, 45) Sochacka Helena 110 K, 46) So- 
laryk Paulina 40 K, 47) Sokal Róża 100 K, 48) Steidlerowa Jó­
zefa 160 K, 49) Stankiewiczowa Marya 50 K, 50) Świerzowa 
Józefa 110 K, 51) Szydłowska Marya 100 K, 52) T opoln icka  Jó­
zefa 200 K, 53) T rost Zofia 100 K, 54) T yllow a Sydonia 100 K, 
55) W ehrow a Tekla 120 K, 56) W idm anow a Michalina 100 K, 
57) W ierzbow ska H onorata 50 K, 58) Zborow ska Marya 150 K, 
59) Zengtellerow a Marya 100 K, 60) Zrogow ska Józefa 60 K.

W d ó w  i sierot po  naszych kolegach, członkach T ow arzy­
stwa przybyw a coraz w ięcej, a liczba zgłaszających się o pensye 
i jednorazow e zapom ogi wzrasta z każdym dniem. W ojn a  i d ro­
żyzna sprawiły, że dziś także w dow y, które miały dotąd dosta­
teczne zaopatrzenie, zm uszone są starać się choćby  o jedńora- 
zową zapom ogę. Zarząd Towarzystwa, uwzględniając w yjątkow o 
ciężkie czasy, wspom aga nasze w d ow y  i sieroty z każdym ro ­
kiem szczodrzej, a w  wielu wypadkach wspiera podczas w ojny 
także w d ow y , których m ężowie nie należeli do  Tow arzystw a,

lecz tylko z tych funduszów, które w edług w oli ofiarodaw ców  
są przeznaczone na wsparcia dla w dów  i sierot po lekarzach, 
bez w zględu na to, czy m ężowie lub o jcow ie  byli członkami 
Towarzystwa, czy  też nie.

5. Stan f u n d a c y i  w i e c z y s t y c h  wraz z w artością M or- 
szyna. (W ykaz 4). Fundacye wynoszą 989.245‘56 K, a m ianowicie 
w walorach 778 382 33 K, w  książeczkach 30.91P82 K, wierzy­
telność na Morszynie 23.40809 K, i w ziemi 156.543'32 K. Ka­
pitał jest nienaruszalny. My korzystam y teraz tylko z odsetek 
jednej części. W  roku 1918 pobierać będziem y odsetki z kw oty
596.000 w walorach. Odsetki z reszty pobierają albo dożyw o- 
tnicy, albo w edług w oli ofiarodaw ców  przyłącza się je do  ka­
pitałów, które skutkiem tego wzrastają.

6. Zestawienie stanu m ajątkow ego (W ykaz 2) nie jest b i­
lansem w ścisłem słowa znaczeniu, gdyż nie uwzględnia pe­
w nych zaległych, jeszcze nie ściągniętych należytości naszych,
które m oże nie wpłyną, a również pew nych kwot, które b ę ­
dziemy musieli jeszcze uiścić. T u  należą pew ne podatki, których 
dotąd jeszcze, nie w ym ierzono. Pom im o tego daje wykaz ze 
względu, że obejm uje wszystko, co w płynęło i co  pozostało, 
rzeczywisty obraz naszego stanu finansowego. Stan majątkowy 
w ynosi z dniem 31. XII. 19 i7  1,001.728 80 K. W zrost stanu
czynnego w ynosi w roku 1917 23.109T4 K. Znaczny w osta­
tnich latach wzrost majątku, pom im o klęsk w ojny, jest wyni­
kiem oszczędności i energicznego starania, aby żadnego z d o ­
chodów , nawet najskrom niejszych, nie uroniono.

7. Rachunek M orszyński (W ykaz 3.) zamknięto dochodem  
2.280'67 K, który  przyłączono do funduszu inw estycyjnego, w y­
noszącego z końcem  roku 1917 11.525 08 K. Będzie rzeczą T o ­
warzystwa przygotow ane kw oty użyć w swoim czasie na prze­
prowadzenie niezbędnych inwestycyi Że tego nie można było 
zrobić dotąd, a szczególnie w roku, w którym  p od  Morszynem 
odbyła  się kaiuska ofenzywa, dow odzić nie potrzeba. W o b e c  
istniejących stosunków gospodarczych  i kom unikacyjnych, uchwa­
liła Rada zawiadowcza, aby: »na razie wykonać tylko najkonie­
czniejsze naprawki, zapobiegające ruinie budynków , systematy­
czne zaś inw estycye przeprowadzić po w ojnie*.

O szkodach, które ponieśliśm y przez inwazyę rosyjską 
w budynkach, na folwarku, w lesie i w inwentarzu zakładowym, 
złożyliśm y w sw oim  czasie sprawozdanie. Bez sprawienia now ego 
inwentarza, w  m iejsce zrabow anego, zakładu zdro jow ego pro­
wadzić nie można.

8. W  skład Rady zawiadow czej w chodzili koledzy, wybrani 
na ostatniem W alnem  Zgrom adzeniu, a m ianow icie: prezes Ma- 
chek E., zastępca prezesa Rencki R., sekretarz Zabłocki S.

Członkow ie Rady koledzy : Browicz T . (Kraków), Ciecha­
nowski S. (Kraków), Fechter T . (Jarosław), Gluziński A., L acho­
wicz Z., Muller E., Schellenberg L. i Sołtysik M. (Stryj).

O prócz wyżej w ym ienionych zasiadają w  Radz;e zawia­
dow czej także kooptow ani członkow ie, a m ianow icie: kol. Drak J., 
który pełnił przez część roku obow iązki sekretarza, i kol. T rzcie- 
niecki, który pełni obow iązki skarbnika.

W e  L w ow ie, dnia 1. marca 1918.

Rada zaw iadow cza Towarzystwa lekarzy galicyjskich.

Członkowie Rady: 

Browicz T. 
Ciechanowski Si. 
Drak %
Gluziński A. 
Lachcwicz 
Miiller E. 
Schellenberg L. 
Trzcieniecki K.

Prezes:

Mac kek E.

Zastępca: 

Rencki R.

Sekretarz:

Zabłocki S.
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Wykaz f. Zestawienie rachunków za rok 1917.

D O CH ÓD K ROZCH ÓD K h

I Pozostałość z roku 1916. Gotówka . 3 710*43 1 Morszyn Zakfad i posiadłość 7.003 33
w Banku krajowym 8.821*46 12.531 89 2 Admin-stracya:

2 Saldo w Banku krajowym z r. 1 9 1 6 ............................. 3 -S58 54 M a n ip u la n tk a ...............................................780'—
3 Morszyn Zakład i posiadłość dochód . . 9 -335*— L o k a l ...........................................................300-—

fundusz inwest. odsetki 922*07 10.257 07 Druki, stemple, poczta, służba . . . 5199 2 1-599 92
4 Opłaty od członków Tow. lek. lwowskiego 480 — 3 Na cele publiczne . . . .  ................................... 42 5°
5 » * » * » krakowskiego . 40S — 4 Przegląd l e k a r s k i ................................................................ 2.037 —
6 » » * mieszkających na prowincyi . . 3-396 5° 5 Stale pobory wdów i sierot (p e n sy e )............................. 14.210 —
7 Wpisowe od » > » » 60 — 6 Jednorazowe zapomogi dla wdów i sierot . . . . 6.010 —
8 Dary na wdowy i s i e r o t y .............................................. 3.000 — 7 Zwrócono funduszom (lokacya Kapitałów) . . . .
9 Odsetki z kapitałów . . . .  . . 15.689*— a) funduszowi inwestycyjnemu Morszyna odsetki 922 07

» z depozytu L u k a s a ....................... 16.279*34 3 I -965 73 Dochód tg t6 1.694 5°
IO Zwrócono kasie ju i wypłacone kwoty . . . . . : 10 20 1917 2.280 67

Zwrot kaucyi z odsetkami 1.227 5°
b) funduszowi Dr Jana R o sn e ra .............................. 990
c) » Dr WJadysfawa Ściborowskiego . 54° —

d) funduszom wieczystym o d s e t k i ....................... 422 —
e) zakupno efektów dla funduszów wieczystych I-3 4 I 20
f) funduszowi Dr L u k a s a ......................................... 10.000 —

g) zakupiono dla »funduszu w łasnego. Towarz,
lek. gul. efekta 2.000 K  . . . . . 1.800 —

h) funduszom wieczystym zwrocono dary 2.910 —

55-°3° 69
Pozostaje 1 dniem 31. X II. 1 9 1 7 ................................... 11.037 24

66.067 93 66.067 93

Wykaz 2. Stan majątkowy Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
z dniem 31. grudnia 1917.

STA N  C Z Y N N Y K h

1
2

Pozostałość kasowa z 31, grudnia 1917
Fundusze wieczyste (zob. wykaz 4 . ) .............................

11.037 24

1. n ie w z ra s ta ją c e ........................................................... 223.000 —
II. w z r a s ta ją c e .................................................... 191.340 25

III. tworzące s;e .......................................................... 3°-954 ss
IV. z których pobierają odsetki dożywotnicy . 181.882 33
V. zapis Dr Lukasa, z k fórego pobieramy odsetki

VI. Fundacya Stillerów (Morszyn)
194.000

a) wartość z i e m i .................................................... 268.045 —
b) fundusz inwestycyjny Morszyna . . . . 11-525 08

3
4

Kaucya pocztowej Kasy Oszczędności Nr 190424 . 
Los turecki N r 294.398 należący do fundacyi Nie-

200 --

d ź w ie c k ie g o ................................................................ 246 ---
5 Wartość i n w e n t a r z a .......................................................... 1.000 —

Razem . . .

Stan czynny z dniem 31. XII. 1917 i ,o o i.728'8o 
Stan czynny z dniem 31. XII. 1916 978 .6 i9 ‘66 
Wzrost stanu czynnego w r. 1917 2 3 .10 914

1,113-23° 48

STA N  BIE R N Y K h

1 Poźyr-1"'. hipoteczna 1. a 799 65.790 87
2 » » 1. a 1 0 2 5 ......................................... 22.302 72
3 Morszyn winien funduszowi wsparć Tow. lek. galic. 23.408 09

I I I . 501 68
Stan czynny 1 d. 31. grudnia 1 9 1 7 ............................. 1,001.728 80

Razem . . 1,113.230 48

Lokacya walorów i kapitałów stanowiących stan czynny (Wykaz 2.) w dniu 31. XII. 1917.

Pozostałość kasowa (W ykaz 2. poz. 1.) umieszczona na 
rachunku przekazowym  Banku k ra jow ego 1. 684. Papiery war­
tościow e funduszów wieczystych I. II. III. (W ykaz 4.), mające za­
bezpieczenia pupilarne, złożone w depozycie Banku kra jow ego 
na kwit depozytow y Nr 2.978. Z gotów ki funduszów II. i III. 
(W ykaz 4.) znajduje się: 10.000 należnych fundacyi Dr Lukasa, 
na rachunku przekazowym  Banku kra jow ego 1. 684; fundusz 
Dr Kalisza 9.244-75 z odsetkami, na książeczce gal. Kasy O szczę­
dn ości Nr 101.495, reszta gotów ki, w k w oc 'e  141.99 K  na ksią­
żeczce  gal. Kasy O szczędności Nr 53.085. Książeczka funduszu

Dr Kalisza pozostaje w przechowaniu Namiestnictwa, wszystkie 
inne książeczki i dokum enta bankow e przechow uje na razie 
Prezes Towarzystwa.

Papiery wartościowe funduszu IV., a m ianow icie: 1) Ja­
sińskiego i 3) Lukasa znajdują się w depozycie sądowym , zaś
2) fundusz Dr B arzyckiego złożony jest w Banku krajowym , 
kwit depozytow y Nr 1217. Papiery funduszu V. złożył w ykonaw ca 
testamentu Dr Zbyszewski w Banku krajowym.

Fundusz inw estycyjny Morszyna VI 2 (W ykaz 4) złożony 
na książeczce Banku kra jow ego Nr 40.480
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Wykaz 3. Fundacya Bonifacego i Magdaleny Stillerów. 
A. Rachunek Morszyna.

D OCH ÓD K h ROZCH ÓD K h

I Dzierżawa folwarku: 1 Płaca le śn ic zeg o .................................................... ...... 679 94
za rok 1916 , ....................... ...... . 1.200 2 A d m in is t r a e y a .............................  ............................. 59 88
za rok 1917 . . . . . . . .  4 600 5.800 — 3 Asekuracya bu dyn ków .......................................................... 400 —

2 Dzierżawa warzelni za rok 1915 500 — 4 Asekuracya leśniczego ..................................................... 36 24
3 Dochód z wyszynku z a i 9 i 6 i i 9 i 7 ............................. 1200 — 5 Raty bankowe od poz. a i b .......................  . 4.985 27
4 Za rozbiórkę domu S t a c h a ............................................... 60 6 Wartość drzewa deputatowego i budulca . . . . 842 —
5 Zakład zdrojowy za d r z e w o .......................  . . . 66 __ 7 N a kaplice w M o rsa y n ie ............................. .....  . . . 46 —
0 Las za drzewo i s z k o d y .................................................... 790 -- 7.049 33
7 Wartość wybranego d r z e w a ............................. ..... 842 —
8 Zwrot asekuracyi le śn ic ze g o ............................................... 72 Pozostaje 2 31. XII. 1 9 1 7 ............................................... 2.280 67

Razem 9-33° - Razem . , 9 330 —

B. Fundusz inwestycyjny Morszyna. '

i Z  końcem roku 1 9 1 6 .......................  ........................ 8.400 34 1 Za odnowienie łazienek ryczałt p, Makarewiczowi 3.000 -
2 O d s e t k i .................................................................................. i . 3° ° 53 2 Odsetki temuż należne ..................................................... 378 46
3 Kaucya z odsetkami zwrócona z Banku krajowego . 1.227 50 3-378 46
4 Docbód za rok 1916 (był złożony w Banku kraj.) 1.694 50
5 Dochód za rok 1917 ......................................... 2.280 67 Pozostaje w funduszu inwestycyjnym ............................. I I . 5Z5 08

Razem 14.903 54 Razem 14903 54

Wykaz 4. Wieczyste fundusze Towarzystwa lekarzy galicyjskich. 
Stan z dniem 31 grudnia 1917.

W alory nom. Na książeczce
Fundusz li, 3. udzie­

li/ (1910) Morszy- 
nowi pożypzkę

Wartość ziemi 
(Morszyn)

I. Fundusze niewzrastające (odsetki przeznaczone na pensye
i zapomogi).

I Dr B a r z y c k ie g o ....................................................................................... 2.400
2 Dr Biesiadeckiego A l f r e d a ..................................................... 14.300
3 Prof. Czyżewicza Adama ............................................... 34.000
4 Dr G arb ió sk ieg o ................................................................................................... 2.800
5 Dr Jasińskiego W ła d y s ła w a ............................................................................ 126.300
6 Fundusz 25-letniego Jubileuszu T o w a r z y s t w a ............................. 3.200
7 Dr Krówczyńskiego Z e g o t y .......................................................... ..... 800
8 Dr Krzcczunowicza .......................  . . .  „ 8.600
9 D r Łuszczkiewicza . . .  . . . . , 800

10 Dr Mahla J a k ó b a ............................. 3.400
11 Dr Merunowicza Józefa ........................ . . . . . . . . 4.000
12 Dr Niedźwieckiego ............................................... ..... 17.300
l 3 Dr Rosnera Jana ...................................................................... I.IOO
14 Dr Różańskiego Józefa . . . . . 300
J5 Dr Ściborowskiego W ładysława . . ..............................  . 600
16 Dr Swiątldewicza J ó z e f a ..................................................... 1.400
17 Prof. Szulisławskiego Adama ....................................................................... 500
18 Prof. Ziembickiego G r z e g o r z a .............................  . . . 1.200

II. Fundusze wzrastające (odsetki przeznaczone na pensye i zapomogi) 223.000

1 Fundacya Prof. G ile w s k ie g o ............................. , 37.200 21-68
2 Fundacya Dr Lukasa A d o l f a ................................................................ 7.700 10.010-48
3 W łasny fundusz Towarzystwa lekarzy galicyjskich . . .  . 1 13.000 23.408*09

157.900 10.032-16 23.408-09
III. Fundusze, z których odsetki przyłącza się na razie do kapitału.

1 Dr Gawełkiewicza L e o p o ld a ....................... 10.600
2 Dr Kalisza A l f r e d a ............................. 9.244-75
3 Prof. Macheka E m a n u e la ....................... 2.100 1800
4 Prof. Marsa Antoniego . . . . . . . . 4.50° 35-61
5 Prof. Rydygiera L u d w ik a ............................. 2.600 36-22
6 Bezimienny, złożył Dr Stenzel Rudolf . . . . . I.IOO 20*00
7 Na kaplicę M o r s z y ń s k ą ............................. 700

21.600 9 -354'58
Razem I. do III. 402.500 I9.386 74 23.408*09

IV . Fundusze, z których odsetki pobierają doiywotnicy.

1 Dr Jasińskiego W ładysława . ......................................... 9 I .° 55 '8»
2 Dr Barzyckiego ..................................................... 60.826.51
3 Dr Lukasa A d o l f a .......................................................... 30.000.—

181.882-33
V. Fundusz, z którego Towarzystwo już pobiera odsetki.

Sprawa spadku w toku.

1 Legat Dr Lukasa A d o l f a .......................................................... . . . 194.000

V I. Fundacya Bonifacego i Magdaleny Stillerów.
1 W  irtość Morszyna po odciągnięciu c i ę ż a r ó w ......................................... 156.543-32
2 Fundusz inwestycyjny M o r s z y n a ................................................................ II.525-08

Razem IV. do VI. 375.882-33 I 1.525*08 23 .4o8'09 1 5Ć>- 543*3 2
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Zestawienie.
Wartość funduszów wieczystych: I. do VI.

1. W  w a lo r a c h ...............................................................  778.382'33
2. Z łożone na książeczki ........................................  30.911'82
3. Na M o r s z y n i e .........................................................  23.408 09
4. W artość z i e m i .........................................................  156.543'32

~ Razem 9891245*56

Wykaz 5. Zestawienie statystyczne.

Rok ka'endarzowy Rok istnienia Towarzystwa Udzielono wsparć w koronach Majątek Tow arzystw a')

1868 1 — 2.400 a)
1876 9 770 12.968
1886 19 3.300 69.212
1896 29 6.780 345.349
1906 39 12.280 566.172
1909 42 11.900 586.553
1911 44 14.435 674.170
1912 45 15.550 703.624
1913 46 15.560 725.105
1914 47 13.065 —
1915 48 15.920 723.973
1916 49 15.260 978.619
1917 50 20.220 1,001.728
Suma wsparć w całem pięćdziesięcioleciu. 345.468

') W  wykazie wstawiono wartość szacunkową Morszyna zawsze jednaką, t. j. 268.045, każdorazowo jednacie ciężary odliczono. 
*) Sprawozdanie skarbnika Dra Kosińskiego.

JODLYSkN L A O K C O N
połączenie jodu  z peptonem w płynie 

1 ccm  =  20 kropel =  004 jod u  
nie rozszczepia się w przewodzie pokarm owym , lecz dopiero w tkankach, wskutek czego nie sprawia zaburzeń

w przewodzie pokarm ow ym .
Jodlysin w edług badań Prof. Dr Bądzyńskiego jest Identycznym preparatem z Jodone Robin.

W s k a z a n i a :  Astma, choroby mięśnia sercow ego, zapalenie staw ów ‘ chroń., zapalenie nerek chroń, (nephr. 
interstit.), otyłość, m arskość wątroby, kiła drugo- i trzeciorzędna, reumatyzm, ob jaw y poluet. degenerat, systemu 
nerwowego, zaburzenia fu n kcyi gruczołów  wewnętrznego wydzielania, zwapnienie żył.

P E P T O F E R L y 5 I N  L A O K O O N
Organiczne połączenie żelaza w postaci stężonego rozczynu, który w malej objętości zawiera wielką ilość

odżyw czej substancyi żelazistej.
1 ccm  —  20 kropel =  001 Fe 

Peptoferlysin jest preparatem identycznym z Peptonate de Fer Robin, zawiera jednak 5 razy większą 
ilość żelaza od ostatniego.

W  s k a z a n i a :  Błędnica, niedokrewność. cierpienia m aciczne, nerwow ość, ogólne osłabienie, rekonwaleseencya

SPERMIN L A O K O O N
essencya i injekcye.

Preparaty identyczne z Spermin Poehl.
W s k a z a n i a :  A lkoholizm , zwapnienie żył, zapalenie stawów zniekształcające, błędnica drgaw ki porodowe, 

choroby  serca, histerya, influenca, podagra, spadek sił przed i po operacyach, zapalenie płuc, uwiąd starczy, 
neuralgia, neurastenia, zapalenie nerek, psoriasis. choroba angielska, reumatyzm przew lekły, róża, skorbut, kiła. 
tabes i inne schorzenia stosu pacierzow ego, gruźlica, tyfus, chroniczne i ostre zatrucia, impotencya.

MAMMID L A O K O O N
pastylki k 0 '3  i injekcye

W s k a z a n i a :  W łókniak i i krw otoki m acicy, dolegliw e miesiączkowanie, zapalenie błony śluzowej m acicy.

Fabryka chemiczna LAOKOON, Lwów.
P rosp ek ty  i w zo ry  darm o i opłatnie. 217



220 PRZEGLĄD LEKARSKI N- 29

Notatka słownikowa 
prof Browicza.

pow odliw ość, suggestibilitas. 
zespól kom órkow y, syncytium. 
kom órki zespólne, syncytiale Zellen. 
k iłow iny, osutki kiłow e, syphilides. 
wól podm ostkow y, Tauchkropf. 
postrzał m im obieżny, Tangentialschuss. 
w rażliwość odległościow a, telepathia. 
odjądrow y, testifugal. 
dojądrow y, testipetal. 
surow ica probiercza, Testserum. 
pograsiczy , thymeopriv.
nierozwit tarczycy, beztarczyczność w rodzona, thyreoaplasia.
odtarczyczny, tarczyczny, thyreogen.
śmierć grasicza, Thym ustod.
świdrowiec, trypanosoma.
św idrow ica, trypanosom iasis.
leczenie surowicą własną, autoserotherapia. 8.

Zjazd w sprawie wyludnienia kraju
w W arszawie 1 — 3. XI. 1918.

W  Sekcyi II, walki z chorobam i wenerycznem i i nierzą­
dem , zg łoszono dotychczas referaty następujące: 1) Dr W e so ­
łow ski: Czynniki wyludniające i stanowisko w śród nich chorób 
w enerycznych. 2) Dr W ern ic : Statystyka chorób  wenerycznych 
w K rólestw ie polskiem . 3) Dr W ern ic : Statystyka nierządu
w  Królestw ie polskiem . 4) Dr W ern ic : Statystyka środków
i zakładów  leczniczych dla walki z chorobam i w enerycznem i 
w K rólestw ie polskiem . 5) Dr Krzyski: Statystyka chorób w e­
nerycznych w  w ojsku polskiem . 6) Dr K ozerski: Zasady stoso­
wania obow iązku tajem nicy lekarskiej w społecznej walce z ch o ­
robam i płciow em i. 7) M ecenas P opow ski: N iezbędne zarządze­
nia praw odaw cze w dziedzinie walki z chorobam i płciow em i. 
8) Dr W esołow sk i: Przedślubne św iadectw o zdrow ia jako ochrona 
rodziny od chorób  w enerycznych. 9) Dr Kozerski: Pierwiastek 
p łciow y  i -jego w łaściwy stosunek do całokształtu istoty ludzkiej,
ze stanowiska pożytku społecznego. 10) Dr R ygier-C ęka lska :
Sam oobrona społeczeństwa w  w alce z nierządem. 11) D yrektor 
Zarzecki: System w ychow ania w obec pierwiastku p łciow ego.

Na koreferentów  tem atów  g łów nych  w  Sekcyi II zostali 
z Galicyi zaproszeni: Prof. Lukasiewicz i prym . Lenartow icz ze 
Lw ow a, prof. Krzyształowicz i prym . E. W alter z K rakowa

W iadom ości b ieżące.

K ra k ó w . Zamiast w ieńca na trumnę ś. p. prof. Dr Gliń­
skiego złożył W ydzia ł lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego na 
fundusz Jego imienia przy »Bratniej pom ocy  m edyków  U. J.« 
500 kor., ^Tow arzystw o biblioteki m edyków * i »Bratnia pom oc 
m edyków * po 100 koron .

W a r s z a w a . D yrekcya służby zdrow ia publicznego w Mi­
nisterstwie zdrow ia publicznego wydała Biuletyn Nr 2, zawie­
rający przepisy przeciw  szerzeniu się chorób  zakaźnych w szko­
łach, rozporządzenia w sprawie uchodźców  i sprawozdanie D y- 
rekcyi za r. 1917.

—  Lekarze polscy, w racający z Rosyi do W arszawy, zor­
ganizowali w czasie 3 -tygodm ow ej kwarantanny w  barakach 
p od  Mińskiem litewskim K ółko naukowe, w którem  od były  się 
4 wykłady treści lekarskiej, w ygłoszone przez Dr E. Zielińskiego, 
A nteck iego, Janusza i Abram skiego. (Gaz. lek. 28).

—  W  szpitalu NPMaryi w Częstochow ie um ieszczono sta­
raniem Tow arzystw a lekarskiego tablicę pam iątkow ą Dr W ł. 
Biegańskiego. (Gaz. lek. 28).

Z  r ó ż n y c l i  s tro n . Zjazd w  sprawie opieki nad kalekami 
w ojennym i odbędzie się w W iedniu  od  16. do 19. września 
b. r. Zgłoszenia uczestnictw a i w ykładów  przyjm uje p ro f Dr H. 
Spitzy, W iedeń  IX, Frankgasse 1.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

N a d e s ła n e .

M pjłcpsze *kutkJ w  ntodytach zo łąo k e  l p ę c h e rz a , fafca- 
tadł d ró c  o d d e ch o w y ch . MM

ftw M kty m h fa  aa ią<taaH Bwwaaa-Uat w 1 faanat K r t i M  
M  Tartozd »  M  Ottfraiaa nx> dlz O iló n  i k k »

e l  i f  Kribkdw, Q re4*k» 4 . •vłi-* r -k e  SI.

Sg H 3 g tg ftttt§ 3 t

DR. T. STACHIEWICZ ordynuje przez sezon 

W S Z C Z A W N I C Y ,  willa  S zw ajcarka  9.
IM

I

kroniki; oentystyczka
Miesięcznik poświęcony wszystkim gałęziom  

dentystyki, chorobom  jam y ustnej, oraz spra­
wom zawodowym, wychodzi od lipca 1906

pod redakcyą

Lekarza-dentysty M. Krakowskiego. 
Redakcya i administracya: Warszawa, ul. Rymarska 8.

R
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O G Ł O S Z E N IE  K O N K U R SU .

Magistrat miasta G ródka Jagiellońskiego rozpisuje kon ­
kurs na posadę lekarza m iejskiego w G ródku Jagiellońskim  
z roczną płacą 1600 koron i trzema pięcioleciam i po 200 
koron oraz dodatkiem drożyźaianym  na czas w ojn y  w w y ­
sokości 75°/o od płacy z terminem do 8. sierpnia 1918 r. 
włącznie.

D o podań należy dołączyć:
1) m etrykę urodzin, w ykazu jącą  n ieprzekroczony 40 

rok życia,
2) prawo obywatelstwa austryackiego,
3) dyplom  doktora wszech nauk lekarskich, uprawnia­

ją cy  do praktyki lekarskiej w kraju,
4) świadectw o z odbytej dwuletniej praktyki przy 

szpitalu publicznym .
W ym aganą jest dokładna znajom ość obu ję zy k ó w  kra­

jo w y ch  oraz niem ieckiego w słowie i piśmie.
Porada lekarska dla m iejsk ich  urzędników  i sług oraz 

ubogich bezpłatnie.
Posada nadaną będzie na jed en  rok prowizoryczni^* 

a po up ływ ie tego czasu w razie zadawalniającej służby 
może nastąpić ustalenie na tej-że.

G ródek  Jagielloński 4. lipca 1918. 248

Sm ajda, zast. burm.

W y d a w n i c t w o  „ G a z e t y  L e k a r s k ie j11.

Odczyty kliniczne
Serya XXI.

Nr 1. A. Sokołowski. O rozpoznawaniu złośliw ych n ow o­
tworów płuc i opłucnej.

Nr 2, 3, 4. B. Dębiński. Znaczenie odm y piersiowej sztu­
cznej w leczeniu gruźlicy  płucnej.

Nr 5, 6. L. Karwacki. O leczeniu przyczynow em  duru 
brzusznego.

Nr 7, 8, 9. Doc. J. Pruszyński. Anafilaksya. I. Określenie 
anafilaksyi. Anafilaksya doświadczalna. II. Z jaw iska 
kliniczne anafilaksyi. Teorya anafilaksyi.

Nr 10. Ludwik Zembrzuski. O znieczulaniu ogólnem i miej - 
scow em  u dzieci. '

Cena zeszy tu pojedynczego kop. 49. 

Cena seryi składającej się z 12 zeszytów rub. 4.

Nabyw ać m ożna w Adm inistracyi „G azety  lekarskiej44 
i we w szystkich  księgarniach.

Skład główny w księgarni GEBETHNERA i WOLFFA.

D O S T A W C A  SZPITALI K R A J O W Y C H

S T A N I S Ł A W  B A R A N
BYŁY WSPÓŁPRAC. I ZASTĘPCA FABRYKI INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH 

J. JODŁOWSKIEGO W WARSZAWIE

otw orzył 215

MAGAZYN 
INSTRUMENTÓW LEKARSKO - NAUKOWYCH

K R A K Ć W , R Y N E K  Gfc. L. 7.

Poleca.

W szelk ie w spółczesne, tylko pierwszej jak ości instrumenta chirurgiczne, f—  Sterylizatory z jednej sztuki 

metalu bez szwu. — Sprzęty operacy jne i szpitalne. —  Przyrządy leczniczo-elektryczne.

W szelk ie przybory  do celów  leczn iczych  i pielęgniarskich.

Główne źródło do zaopatrzenia się we wszelkie przybory lekarskie. 

Ceny dla JW. Panów Lekarzy odpowiednio zniżone. — Obsługa fachowa. 
Oferty i kosztorysy na żądanie.

U W AGA. W szelkie instrum enta i m eble lekarskie u żyw an e kupuję, płacę n a jw y ższe  ceny, zam ieniam  na now e i p rzyjm uję  w  komis!
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T r
f  Dr Leon Konrad G liń s k i........................................................... str. 213

Sprawozdanie Rady zawiadow czej Tow arzystw a lekarzy ga licy j­
skich za rok 1917........................................................................str- 2l5

Notatka s ło w n ik o w a ........................................................................str- 220

Dr Xawery Górski
ordynuje przez lato 222

w Luhaczo wicach.

ś ć :

Zjazd w sprawie wyludnienia k r a ju ............................................ str. 220
Wiadom ości b i e ż ą c e  str. 220

Ogłoszenia.

ssślB H I
Polecam mój

C h loraeth yl
Dr Th ilo

Kr
z zamknięciami autonatycznem i i spiralnemi, odpo­
wiednio do farm akopei austr. V III., jak najgoręcej.
Flaszki automatyczne napełnia się na now o.

Prospekty do rozporządzenia. 89

i J Mr. C. RAUPENSTRAUCH,
em. aptekarz, W I E D E Ń  11., Castellezg. 25.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY ISAMTORYUM Dra KUPCZYKA
specyalisty chorób nerwowych 
Kraków, Szujskiego 1. 9—II. Tel.1295. 

W skazania: Choroby nerwowe, żołądka i jelit, niedokrwistość, skaza moczanowa, cukrzyca, otyłość, ogólne
osłabienie, choroby serca i naczyń krwionośnych. 152

(I-O ĉ -* n j

j  r  fii'^ j  r  r lH  j f r  Ir
k o c m u

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI do nabycia w  Administracyi »PrzegIądu Lekar­
skiego i Kraków, w  Tow. lek. w  Krakowie i Lw o­

wie i we wszystkich księgarniach.

Sanatoryum dla chorób piersiowych
Dra K. DŁUSKIEGO W  ZAKOPANEM.

Stale otwarte. — Przyjmuje pacyentów.

Nakładem Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego. W  drukarni Uniwersytetu Jagiell. pod  zarządem J. F ilipow skiego.


